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GROSZY 


Rok Il. 


Qpozycyjne rezoluc[e 


Zarząd naczelny partji socjal- 
demokratycznej uchwalił jedno- 
głośnie rezolucję, zwracającą się 
Ostro przeciwko zarządzeniom 
Tządu Rzeszy w Prusach. Rezo- 
Ucją wyraża uznanie b. minist- 
Tom w rządzie pruskim oraz b. 
Prezydentowi policji Grzesińskie- 
mu. 


Wczoraj obradowała również 
Przy udziale delegatów organiza 
cyj okręgowych konierencja przy 
wodców Żelaznego Frontu. Mów 
cy ostro występowali przeciwko 
akcji rządu Rzeszy w Prusach, 
zapowiadając bezwzględny opór 
Zjednoczonego frontu robotnicze- 
&0 przeciwko wszelkim próbom 
zamachu na republikę. Przywód- 
ca Reichsbanneru major Anker 
oswiadczył: z dniem dzisiejszym 
kończy się okres legalności i roz 
poczyna się era nielegalna, w 
której prowadzić będziemy na- 
szą walkę o socjalizm aż do zwy- 
cięstwa. 

Parija komunistyczna, której 
tozwiązania domagał się wczo- 
raj znowu Hitler, wydała odezwę 
Wzywającą do strajku generalne- 
Bo. dezwa została skonfiskowa- 
a Nie ukazał się też wczoraj 

nK komunistyczny „Rote 
aż ne“, który został zawieszony 

ve nieograniczony, | 
avek erlińskich kołach politycz- 
ain Podkreślają, że strajk gene- 
- xl DE „może liczyć na pełne 
si odzenie, gdyż Hitler licząc 
dE z tą ewentualnością w razie 

<> władzy ma wykwalifiko- 
oddałby uje zapasową. Tę armję 
; T 
du Pa S do dyspozycji rzą 


Drakońskie przepisy 
I omendant wojskowy na Berlin 
A randenburgję gen. Rundstedt 
ydał dwa niezwykle ostre rozpo 
rządzenia, wchodzące natych- 
miast w życie. W pierwszem na 


W 15 rocznicę 
bitwy pod Krechowcumi 


AUGUSTÓW (PAT.) Bawią- 
P w Pikiliszkach Marszałek 
sudski przyjął delegację i-go 
ku ułanów | krechowieckich 
Sadzie płk. dypl. Kmicica 
kai, Śskiego dowódcy brygady 
dynie cii w Białymstoku, pik. 
sh Strzeleckiego, d-cy 1-go 
. krech. oraz majora Litew- 
P. Mas, Delegacja wreczyła 
plarz załkowi specjalny egzem 
chow Dziejów 1-go p. uł. kre- 
dane gukich , które zostały wy 
t a uczczenia 15-lecia bi- 
wy pod Krechowcami. 


LJ 
. |. 
Dowództwo l-g0 p. uł. krechowiec- 
U komunikuje, iż w dn. 
k pociągu wileńskiego, 


Warszawie, o godz. 22.05 deco kIeGO w 


IEHIADONO 


KRAKOWSKIE 


GAZETA CODZIENNA DLA WSZYSTKICH 
Kraków. Niedzielą 24 Lipca 1932 


Republika niemiecka w stanie likwidacji 


Dyktatorskie rządy wilhelmowskich generałów 


kazuje on policji, aby gdzie tyl- 
ko tego będzie trzeba, energicz- 
nie i bezzwłocznie używała bro- 
ni. Drugie rozporządzenie prze- 
widuje zaostrzenie przepisów 
przeciwko nielegalnym posiada- 
czom broni. Aresztowi podlegać 
będą osoby, przeciwko którym 
istnieje podejrzenie, iż posiadały 
nielegalnie broń. Również podle- 
gać będą aresztowi, niezależnie 
od postępowania karnego, oso- 
by, oskarżone o zatajenie przed 
policją posiadania broni. Przy 
aresztowaniu w takich okolicz- 
nościach nie przysługuje prawo 
składania skargi. 

Równocześnie wydany został 
okólnik do prezydenta policji 
berlińskiej, zawierający instruk- 
cje w sprawie bezwzględnego ka 
rania i ścigania, w myśl postano- 
wień dekretu prezydenta Rzeszy, 
wszystkich osób, które słowem 
lub na piśmie kolportują hasło 
strajku generalnego. 


Generał Rundstaedt — naj: 
wyższa władza w Berlinie i 
Brandenburgii — rządzi opar” 
ty o bagnety i przepisy stanu 
wojennego, jak przystało na 
pruskiego generała. Nowy rząd 
postawił sobie na celu zdławie- 
nie ruchu republikańskiego, nie 
mówiąc już o komunistach, w 
stosunku do których oczekuje 
się specjalnych zarządzeń. Mó- 
wi się coraz głośniej o rozwią” 
zaniu tej partji. Ten system 
przypadł bardzo do serca b. ge” 
nerałom cesarskim, którzy wy” 
słali na ręce Papena telegram z 
wyrazami uznania za energicz” 
ną likwidacię obozu rewolucji 
1918 r. 


Dalsze aresztowania 


W ciągu nocy wczorajszej a" 
resztowano z polecenia gen. 
Rundstaedta komendanta poli- 
cji berlińskiej płk. Heimansber- 
ga, mir. policji Enklego i przy” 
wódcę republikańskiej organi- 
zacji „Reichsbanner* Carlberg- 
ha. Wszystkich aresztowań do” 
konali oficerowie Reichswehry 
w asyście żołnierzy. Płk. Hei 
mansberga wyciągnięto z łóżka 
i aresztowano o 4-ej nad ranem. 

Nowe władze pruskie oskar- 
żają ich iż wszyscy są człon” 
kami Reichsbunneru — o orga- 
nizowanie samoobrony przeciw 
ko dyktaturze wojskowej, przy- 
czem płk. FHieimanskerg usiłował 
podobno wpływać na oficerów 
policji. by odmówili posłuszeń: 
stwa komisarycznemu rządowi. 

W stolicy Rzeszy panuje narazie spo- 
kój, nawet przerażający niektórych, jak 
świadczy pytanie dzennikarza francus- 
kiego. skierowane da b. prezydenta po- 
licji Grzesstskiego. Korespondent „Jour- 
nalu” wyraził zdziwienie z powodu bier 
nego poddania się Ssocialistów i brazu 
lakiejś akcj: z Ich strony. Grzesiński od- 
powiedział że wystarczy sygnał, aby 
masy ruszyły przeciw dyktaturze. Nie 
czynią tego, gdyż nie chcą dać okazji do 
nowych represyj. 

„Z naprężeniem oczekują dzi- 
siejszej rozprawy przed Trybu 


nałem Rzeszy. Nim zapadnie 
jakiś wyrok junkrzy pruscy 
przy pomocy wojska zdławią 
rapublikanów i umocnią się na 
nowych stanowiskach. 
Wszystko wskazuje, że rząd 
Papen Schleicher, wstąpił na 
drogę likwidowania republiki. 


- 
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Wyrok Śmierci na Gorgonową skasowany 


Świ w Rrukowie rozpatrzy powtórnie sprawę morderstwa 
w Brzuchowicach 


Wczoraj o godz. 11.40 przed- 
północą Sąd Najwyższy wydał 
wyrok w sprawie skargi kasacyj- 
nej przeciw wyrokowi sądu przy 
sięgłych we Lwowie, skazujące- 
mu Ritę Gorgonową na karę 


śmierci za zamordowanie Lusi 
Zarębianki. 
Sąd najwyższy uwzględnił 


skargę kasacyjną, uchylił wyrok 
sądu lwowskiego i nakazał pow- 
tórne rozpoznanie sprawy przez 
sąd przysięgłych w Krakowie. 

W ten sposób wyrok śmierci 
został skasowany. 

Motywy wyroku ogłoszone zo 
staną w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni. 


Wojna Paragwaju i Boliwii 


Walka przy fortach granicznych 


LONDYN (ATE.).—Donoszą z 
Assuncion, że wojska paragwaj- 
skie, po 48 godzinnych  zacię- 
tych walkach, zdobyły fort gra- 
niczny Pitiantuta, który był w rę- 
ku wojsk boliwijskich.- 

Ministerstwo wojny Paragwa- 
ju donosi, że podczas zdobycia 
fortu zginęło 3 żołnierzy, a 9 od- 
niosło rany. Straty boliwijczyków 
mają być o wiele cięższe. 

Według niesprawdzonych wia 
domości, wojska  paragwajskie 


gromadzą się na granicy Boliwji 
ı przygotowują do wielkiej oten- 
zywy. Rząd Paragwaju wezwał 


wszystkich oficerów, bawiących 


w Europie do natychmiastowego 
powrotu do kraju. Według donie- 
sień z La Paz rząd boliwijski 
przedsięwziął również środki o- 
strożności. 

Nastrój w Boliwii jest bardzo 
podniecony. W kraju ogłoszo- 
no stan wojenny. Nieustannie 
odbywają się demonstracje pod 


znakiem wojny przeciwko Pa* 
ragwajowi. Bank Boliwji wy- 
znaczył już kredyty na cele 
działań wojennych. 
WASZYNGTON PAT, Przed 
stawiciele 5-iu państw neutral- 
nych, które brały udział w kon- 
ferencjii w Waszyngtonie zwró* 
cili się do rządu Paragwaju i 


Boliwji z wezwaniem do na- 
tychmiastowego _ zaprzestania 
wrogich kroków i podpisania 


paktu a nieaśresii. 


26-letni dyrektor banku 


zdefraudował 2 miljardy franków 


LILE (PAT.) 


wywołało tu aresztowanie 


dy- | 
rektora i administratora znane Ibo zaledwie 26-letni 
go banku De Credit de Flan- |banku używał 


około 2 miljardów fr. 
dyrektor 
powierzonych 


Dużą sensację idre, pod zarzutem  defraudacji |mu pieniędzy do grania na wy* 
Młody, łścigach i w ten sposób podciął 


kredyty banku. 


Srożą Sie groźne pożary 


na terenie powiatu siedleckiego 


SIEDLCE (tel. wł). — Na te”fmi. w czasie której powstały 3 
renie powiatu siedleckiego sza-! groźne pożary. We ws: Pend- 


lała gwałtowna burza z pioruna" 


ków piorun spowodował olbrzy 


39 miljonów deficytu budżetowego 


za miesiąc czerwiec 


Tymczowe zestawienie docho 
dów i wydatków budżetowych 
za miesiąc czerwiec r. b. wyka” 
zuje po stronie dochodów sumę 
147,7 miljonów złotych i po stro 
nie wydatków sumę 187 miljo- 
nów złotych. Czyli że niedobór 


za miesiąc czerwiec r. b. wyna* 
si 39,3 milionów zł. 

W porównaniu z miesiącem 
majem r. b. dochody skarbu 
państwa w czerwcu r. b. uległy 
zmniejszeniu o 27,6 miljonów 
złotych, a wydatki zmniejszone 
zostały o 2,9 miljon. złotych. 


Skonfiskowana broń dostaje śię w niepowołane Tere 


Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało okólnik do wojewodów, iż prze 
chowywanie skoafiskowanej, zajętej, lub 
stanowiącej dowody rzeczowe broni pal- 
nej w urzędach starościńskich jest nie- 
właściwe. Broń przechowywana jest w 
taki sposób, że każdy nawet z osób po- 
stronnych ma do nej dostęp, skutkiem 
czego broń ginie i często dostaje się w 
niepowołane ręce. Tam nawet, gdzie 
broń przechowywana jest staranniej, nie 
jest ona zabezpieczona dostatecznie 
przed kradzieżą, lub rabunkiem. 

obec tego ministerstwo spraw wew 
nętrznych zarządziło, ażeby wszelka 
broń palna 4 biała sk lub 


czasowo zajęta winna być przechowy- 
waña w ośobnem, zamkniętem i odpo- 
wiednio zabeżpieczonem pomieszczeniu. 

Broń winna być rozładowana i ewen- 
tualne naboje do miej winny być prze- 
chowywane oddzielnie. Każda sztuka bro 
ni winna być zaopatrzona w kartkę e- 
widencyjną z numerem odpowiadającym 
numerowi rejestru broni w starostwie. 
Używanie brom;, przechowywanej w sta 
rostwie przez kogokolwiek z pośród u- 
rzędników i funkcjonarjuszów starostwa 
dla celów osobistych, wypożyczanie jej, 
lub dawanie komukolwiek z osób po- 
swonaych jest kategorycznie zabronione. 


mi pożar, który zniszczvł kilka 
naście zabudowań gospodar” 
skich, powodując straty na 59 
tys. zł. We wsi Hruszew piorun 
uderzył w jeden z domów, po” 
wodujac pożar, który zdołano 
stłumić. We wsi Dziewule ude“ 
rzenie pioruna spowodowało 
pożar, który strawił 3 zabudowa 
nia. powodując straty w wyso” 
kości kilku tysięcy złotych. 


SKROTY 


Były minister spraw zagranicznych 
Grandi mianowany został amhas*!orem 
włoskim w Londynie. 


X 


Liczba bezrobotnych w Niemczecn w 
dnu 15 b. m wynosiła 5 492 tvs, ur" 
o 16.500 w.ętej, mz w komu ub. miosg 


| x 


Samolot stratosferyczny, zbuuuwany 
dla lotu na wysokość 15.000 metrów 
odbył nac lo:niskiem w Toussns - le - 
Noble pod Paryżem pierwszy lot probe 


ny. 
X 


Miejscowość Wodoktv, uwieczniona 
w „Potopie' Sienkiewicza została prze- 
mianowana przez władze litewskie na 
„Uldras”. 


"Ster 


OSTATNIE 


Oszustwo na wielką skale 


Pożyczki, weksle, umowy rejenialne, gwarancje — 
a wszystko fałszywe 


złotych i zawsze przynosił z|mu „dobrodziejowi' 20 tvsięcy 


W rannych godzinach, gdy 
nie było klientów w sklepie. 
do kolcktury Józefa Wieszczyć 
kiego przyszedł jakiś wytwor 
nv. iniody pan, który zażądał 
ćwiartki biletu loteryjnego. 


W czasie wyszukiwania 
szczęśliwych numerów. gość 


nawiązał rozmowę z kolekto- 
rem. „Gdybym wygrał te pie- 
niadze. mówił "od niechcenia. 
mogłyby one stanowić podsta” 
wę wielkiego majątku. Mam 
bardzo wpływowe znajomości, 
nie mam tylko O co zaczepić— 
ot co robi kryzys z niegdyś mil 
jonowym kupcem rosyjskim. 
Wieszczycki zainteresował 
się osobą Stefana  Trojanow” 
skiego, i zaprosił klienta do 
swego domu na bardziej wy” 
czerpującą rozmowę. lrojanow 
ski złożył wizvtę i odrazu pod” 


Bil serca domowników  swoią 
elegancią i ogładą towarzy” 
ską. 

Wieszczycki był poprostu 


gościem oczarowany. . 
_ Następna wizyta bvła 
dziej oficjalna. 
Wieszczycki odbył u Troja- 
nowskich poufna rozmowe. w 
czasie które} ubito interes. 
Wieszczvcki będzie finanso" 
wał przedsięwzięcia Trojanow- 
skiego, wzamian za co dopusz* 
czony zostanie do udziału ied- 
nci trzeciej zysków. Trojanew” 
ski otrzymał od Wieszczyris- 
Ki cgo 3.tysiące złotveh „na sto- 
wo“. Eranzakzia powiodła sie 
już po dwóch tygodniach ko- 
cktor zarobił na czysto tysiac 
złotych. 
Znów Trojanowski kilka ra- 
zy brał po 2 tvsiące 


bar: 


e 3 nb =4 
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Proces o zajścia 


w pow. leskim 

PRZEMYŚL (PAT). — Wczo- 
raj w drugim dniu procesu o zaj- 
"ścia w powiecie leskim toczącym 
się przed sądem dorażnym w Ša- 
noki, sąd przesłuchiwał w dal- 
szym ciągu świadków dowodo- 
wych, Zeznania tych świadków 
nie wniosły jednak nic special- 
nle ciekawego do sprawy. O g 
6-ej ukończono postępowanie do 
wodowe, poczem przewodniczą= 
cy odroczył rozprawę do dnia 
dzisiejszego. Po przemówieniu 
prokuratora i obrońców dziś w 
południe ogłoszony zostanie wy- 
rok. 


tryumfującą miną sute nadwyż 
ki. 

To nie jest jednak ta, o czem 
myśle skarży! się przed Wiesz- 
czyckim. możnaby robić krocie, 
gdyby operować nie groszami, 
ale większvm nieco kapitałem. 


Tymczasem drobne pożyczki 
urosły do sumv 16 tvsięcv zło” 
tych na które Trojanowski ws- 
dał zabezpieczenie w wekslach 
in blanco. 

Trojanowski projektował in" 
teresy na wielką skale, ale Wie- 
Szczycki jeszcze wahał się. 
Miał wątpliwości, żądał gwaran 
cji. Wtedy Trojanowski spro“ 
wadził wuja ~ potentanta. 

Michalski „wuj“. przedstawił 
się za plenipotenta <=majatków 
księżny Czartoryskiej i oświad 
czył. że może dać gwarancje hi 
potecziią w wysokości 3 tysig7 
cv dolarów. 

Już po kilku dniach Wiesz- 
czyckiemu doręczono wvciąg Z 
ksiąg hipotecznych. którv opie- 
wał. że na majatku „Choroma” 

* należącym do Borkowskie” 
go i Czartoryskiej została na 
rzecz Wieszczyckiego hipotecz” 
nie zapisana pożyczka bgo 
stopnia. 

Wówczas to Wieszczycki pe 


len błogich nadziei tak łatwego |bvła rozpatrywana przez 


zlotych, 

Od tej jednak chwili Troia- 
nowski zaczął unikać wspólni- 
ka. Wieszczycki wszczął po” 
szukiwania i dowiedział się, że 
za jego pieniadze zostałv zało- 
żone aż dwie firmv — przezna” 
czone do zawodowego... wyłue 
dzania pieniędzy od naiwnych. 

Nie zwlekając oszukany 
wniósł skarzę do prokuratora i 
oto wyszło na jaw, że poszka* 
dowanych jest znacznie więcej. 
Między ofiarami wyrafinowane” 
go oszusta opłakuje stratę 3 ty- 
sięcy zł, również i kelner ..Wró- 
bla“ p. Kurzeba, 

Nakryto także cichego wspól: 
nika Trojanowskiego Witolda 
Dzierżanowskiego, który poma- 
gał wystawiać czeki bez pokry- 
cia i fałszować wvciągi hipo- 
teczne. 

Na rozprawę w sądzie okres- 
gowym zgłosiło sie około 20 o” 
sób — poszkodowanych na su- 
mę przekraczającą 100 tvs. 

Na ławie oskarżonych zasie” 
dli trzej wspolnicy: Dzierżanow 
ski. Michalski i dusza złotego 
interesu Trojanowski. Po roz- 
prawie w sądzie okregowyin 
wspólnicy otrzymali kary wię: 
zienia po 2 i 3 lata. Skazani a” 
pelowali i wczoraj sprawa ich 
sad 


zdobycia majatku, wręcza swe-'apelacyjnv w Warszawie. 
t n Ww. ow a m -|_ | muje | uj Waga” a] 


Obraza moralności publicznej 


na wybrzeżu Kościuszkowskiem 


Wieczór letni bvł istotnie tax | moralności, na widok ludzki wy jdziś kobiety 


rozmarzującv. że usprawiedii* 
wiał nastroje romut; este 
ale wyczyny pana PFraucisziea 
Owsianka, w nace. księżycowa, 
nie znalazły usprauwiedliwienia 
przed Sadem Girodzsiin. 

A bvło tw tak: Posterunku” 
wy Pastuszkiewicz przechodz ł 
nad wwvbrzeżeni Kościuszkow” 
skiem. 

Na iednej z ławek dojrzał raj 
wyraźniei parke w mocno nie- 
wyrażuej pozycji. 

— „Co paltstwo robicie? 
krzykna! oburzony” 

— Niech sie władza. do cu: 
dzych spraw nie miesza. — o! 
powiedzial zajęty milaością tę 
SEZ IRSICZYCH dzisiejszy 9: 
karżony. 

— Jakto nie moja rzecz gro 
mił granatowy mundur. obraza 


Proces o 400 miljonów franków 


Niezwykłe dzieje spadku po królowej — wdowie 


. W F 1902 
Marja Henrjetta, żona króla 
Belgji, Leopolda II. Pozostały 
re niej majątek w domach, róż” 
uych nieruzhomościach, tere” 
nach budowlanych etc. ocenia* 
ny jest na sumę 400 miljonów 
franków (około 13  miljonów 
złotyche-: 

Pretensje do spadku zgłosił 
. Wędawno — prócz rodziny bliż 
szej i dalszej królowej — nie- 
jaki Jan August tlorwath. ka 
tmiwojażer z Lugdun, onywa* 
tel francuski. z pochodzenia 
Serb. Horwat z Lugdunu twięr 
dzi, iż jest prawnukiem Jana 
Horwatha, szlachcica serbskie: 
«a, któremu królowa zapisała 
vono caly swój majątek, Pre- 
wnsie spadkowe Horwetha po 
sdwokat Iugduński B. Sar 
wtóry przedłożył ržądo 
wi Boig jskiemu odnośne doku- 
DETA 

Præd. kilkoma miesiącami 
wystapi: z pretensia o otrzyma 


"Byd. 


zmarła królowa 


| 


uie tego samego spadku rów- 
nież Horwath Józef, tragarz z 
zawodu, z Zagrzebia w Jugo 
sławji. Horwath numer drugi 
twierdzi, jak i jego imiennik ui 
mer pierwszy, iż iest również 
najbliższytn krewnym oweso 
legendarnego Horwatha, które- 
mu zmarła królowa zapisała w 
spadku całv swói majątek oso- 
bistv. 

Horwath z Lusdunu nie opo- 
nuie bynarnniei przeciw pretea 
siom Horwatba z Zagrzebia a 
stalony bowiem jest fakt iż 
Horwath spadkobierca aniol 
dwóch synów. 

Salo ta sprawa. ze wzyledn 
na olbrzymią swng, » jaką cho 
dzi, oraz wobec rozgłosu euro” 
pelskiego. jest nader zawikia: 
na. O ile pretensie obu kandv= 
datów do spadku zostana uzn. 
ne przez sad belgijski, ostatecz 
ne rozstrzvzniecie sprawy prze 
|kazane będzie zapewne sadowi 
miedzęnarodowemu w Hadze. 


stawiona. 

-- Jaki wstydliwy. zap.szcza 
ła panna Mania. -- pierwszy 
raż ogląda. Czv jak. 

—- Proszę sa mna du komisar 
jatu zusoweńdtruwał poke 
iant. 

— Rozmiękła glina. policaj 
cukrzany, gdzie się ma prole- 
tarjat bezrobotny kochać, jak 
nie pod golem niebem, na ho- 
tel mi pan da, na gabinet w re- 
stauracji? — opierał się Owsia~- 
nek. 

Post. Pustuszkiewicz gwizd” 
nal — zjawi się jeszcze jeden 
Loliciant i oboje siłą przepro- 
wadzili czułą parke do aresz” 
tu. 

Owsianek odpowiada przej 
sądem za opór władzy i obra- 
zę moralności. 


— Rozmowa była. przygady |> 


wame. Żadnego  bluźnierstwa 
uie mówiłem — co do oporu 
to dlatego, Że z dziewczyną 
rozstać mi się nie chciało — 
a o moralności nic nie wiem, 
nie widziałem jel jeszcze ni- 
gdr. 

Wyrok krótki — tvdzień a- 


F JOAN 
RAWON 


i współczesny 
© RUDOLF 
VALENTINO 
CLARK 
GABLE 


"w filmie 


~; Grzesznica 


"w kinie 
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zł, | czone kawalerami 


ATLANTIC 


WIADOMOSCI 


Na nadwiślańskicej plaży rozło- 
żyły swe niezmiernie bujne kształ 
ty pani Tluścińska, jej córeczka 
brońcia i kuma, pani Sadełko. 

Tłusta Brońcia z zazdrością 
spogląda na swe szczupłe, oto- 
rówieśniczki, 
i wzdycha ciężko. A pani Tłu- 
ścińskiej na ten widok, aż się 
serce z bólu kraje. 

— Moja pani -— zwraca się do 
kumy, wzdychając żałośnie — 
czy to jest jaka sprawiedłiwość 
na świecie, żeby taka udana 
dziewczyna jak moja Broñcia, 
chłopaka sobie znależć nie mo- 


| gła. 


— Eh! — macha ręką pani Sa- 


dełko. — fe dzisiejsze kawaie- 
ry zupełnie maja w głowie prze- 
kręcone. 


— Święta racja, święta racja! 
Popatrz pam tylko na jakie oni 
lecą! Choćby ten 
chudzielec co tam przy brzegu 
iz chłopakami stoi. To jest ko- 
bieta? To jest żona i matka? 
Przecież zawinąć w szmatę parę 
kości, to będzie to samo. 


| = Sami oni, też kawalcrzy, 
chyrlaki — przytakuje pani Sa- 
dełko -— to się masywnego ka- 


wałka boją. Wolą tandetę. 

— jeden do mojej Bronki przy 
chodził — ciągnie swe Żale pa- 
ni Tłuścińska — jadł. pił, że aż 
się trzęsło. Tak go chudzinę od- 
karmiałam, że przez dwa miesią- 
ce ze trzy razy musiał guziki u 
portek przesuwać. A jak przy- 
szła mowa do żeniaczki, powia- 
da, że Brońcia nie dla niego, bo 
linji niema. 

— Okropność! 

— Linji, uważa pani, w żonie 
szuka. A co mu po linji? Kto to 


po nocy linie widzi? 

Pani Tłuścińska wzdycha tak 
ciężko, że kostjum kąpielowy na 
dyma sę jak balon. 

-- A przecież moja Brońcia to 
brylant, nie dziewczyna. Na dok 
tora mąż przy niej grosza nie wy 
da. Powiadam pani, raz dla śmie 
chu przy gusciach 20 jajek na 
twarco zjadła, aż się wszystkim 
z samego patrzenia niedobrze 
zrobiło. A ona nic. Nawet czkaw 
ki nie costala. 

A jaka cwana! Jak dwą złote 
do miasta weżmie, to 3 przynie- 
sie. Każdemu kupcowi potrafi 
wmówić, że jej za mało reszty 
(wydał A kiedy jeden sie uparł, 
że dał dobrze i chciał policję wo 
łać, to go tak w brzuch kopnęła, 
że So operować musieli. 
| — Taka żona. to skarb -— krę 
[ci z podziwem głową pani Sadeł- 
ko. 


— Co z tego, moja pani. Pan 
Bog jej ciała i rozumu nie poską 
pił, dziewczyna „est jak rzepa. 
jest co brać, a nikt nie bierze... 


A taka Żoska od Szczyrkow skiej, 
NET to jak szpilka 1 już 2 lata 


po śluhie. 


Szyldy blaszane 


Dość brzydoty 

i szpetoty 

miasta! 

Basta 

z ordynarnymi 

szyldami blaszanymi! 

Pora 

ze dwora 

z taką miasta dekorację! 

— Rację 

miejskie władze mają. 

że polecają 

blaszane szyldy likwidować. 

— Kupcy! przestańcie protestować 
przeciwko temu 

racjonalnemu  : 

zarządzeniu władzy miasta. 
Zdjąć szyldy bladcane i. basta!... 


Samobójstwo 
wśród zwierząt 


Zły przykład idzie zgóry. 
Kto je o rem pouczył — nie 
wiadomo, dość, że idąc za przy 
ktadem ludżi. zwierzęta zaczę” 
Iv debiutować w samobójstwie. 
Faki ten zaobserwowano w o” 
grodzie zoologicznym w mieś" 
cie Chester (Anglja).  Staru 
szymibansica uwiązała sznur na 
gałezi. «najdujacej się w jei 
klatce. założyłu sobie stryczeŃ 
na szwię i zanim KUAS 2 wedle 
zdołał zawołać o pomoge. sko- 
czvła w próżmię. Nadoiesli do” 
zorey. weszli do klatki, odcię” 


JOSTYCZEKA. AE SZW mp RS JIŻĄ 


nie żyła. luk praynáinmjej Lo- 
dają ten takt pistna ansielsk c. 


Nowy fim polski 

Jak sę uowiaduiemy, prodacewii il- 
mow; pp. Leo Vorbwnt i HH Bani przystą 
pili do realiz rji nowego Hlmu p! 

p on. „Na du: 

Libn ten w pierwsze: swei Czesci 70- 
brazuje m. in Gz.eje arystokiałów 105. ] 
skich. pozosenych na ziemiach polskich 
po wojnie, W reslizacji lihnn bierze 1- 
dział cały szereg wchbfinech sił ortve 
stycznych. m iu. pp. Kniczycka. Perza- 
noweka. Justyn i Fuetsche 
| AE OT EERE | 


Dyrekcja Rzeżni 


wypłaca wysokie nagrody 
kazdemu kto wykryje 
i wskaże potajemny ubój 
w Warszawie. 

Wypłata nagród nastą- 
pi łezwieczniE: 

Dyskrecja zapewniona. 

Informowaćosobiście w biu” 


rze Dyrekcji (Namiestnikowska 
Nr. 2) lub tel. 10.22-09. 


ROZGŁOSNIA 

WARSZAWSKA 
11.55 Sygna: czasu. 12.45 Suita 
lezjanka”, 13.35 Muzyka lekka | tancze 
na (płyty). 15.10 Melodie z  timów 
dźwiękowych (piyty). [5.40 l ransni- 
sa z Wilna siuchowiska dla dzis. 
16.05 Orkiestry wiejskie (plyty), 16.40 
Odczyt p. t „Wisłą z Warszawy 
"Tczewa". 17.00 Koncert popołucniowy i 
w wyk. małe: orkiestry. 15.00 „Orlą.ko 
w pam.ęci Warszawy. 18.20 Muzyka 
taneczna z kawiarni 


nicza”. 20.00 Koncert wieczorny. 
„Na widnokręgu”. 21.13 
tu. 22.05 Utwory Chupin:. 22.40 Wia- 
domości sportowe. 22.50 Muzyka tanecz 
na. z Ciechoc nka. 


Kupon 


Bezpłatna 
pomoc prawna! 
„wci KGK | - 
— Eh! Głupie te chłopy 
wzdyc:: a pani Sadełko — z bie 
dy i z kryzysu w głowie im się 


popsuło. Wola flaki ou mięsa, 
i nargarynę od masła, moja pi mil 


X NZOZ OAZA 


Napoleon Sadek. 


MODLITWA EUROPY 
DO AMERYKI 

ami odpuść nam nasze dłu 
jako i my je odpuszczamy ni 
szym dłużnikom... 


j 
Jol 


„Gastronomia + 
19.15 Rozmaitości 19.45 Ae 
21.00. 
D. c. Koncere 


t 


Ni. 274, OSTATNIE WIADOMOŚCI "ę 8. 


Prawdziwe dziele nieszczęśliwei kobiety 


„Oskarżam mojego męża Huberta hr. Terleckiego dzia śledczy wysłuchał zeznań hrabicga Terleckiego, 
o zamordowanie doktora Renickiego. Byłam z kimś | jEg0 małżonki oraz Jana Bercńskiego. w „tajemnicy 
jeszcze świadkiem morderstwa, nie mogąc mu wszak- | przed hrabią Terleckim zbadał Barycki równiez Micha= 


Tu Bereński urwa!, widząc, że hrabia nagle za- 
chwiał się i pobladł śmiertelnie. 
Ale hrabia za niego sam dokończył zdania zdu- 


szonym głosem: że zapobiec..." ła. Musiał się z tem porządnie ukryw ać, bo Terlecki, 
Hrabina Terlecka i... jej kochanek... Potem jeszcze w paru zdaniach opisany był do- | czując, że się nie obejdzie bez zeznań kochanka Ireny, 


kładnie znany nam już przebieg morderstwa. niemal nieustannie szpiegował gabinet sędziego śłed- 
Bereński ze zdumienia wręcz oniemiał. czego. Ale na wszystko s4 sposoby. Barycki wyzna” 
Hrabia rzekł ze smutkiem: czyt Michałowi takie miejsce spotkania na miescie, o 

_. Pańskie zdumienie i niedowierzanie jest wiel- | którem Terleckiemu nawet przez myśl nie przeszło. W 
ce dla mnie zaszczytne. Cieszy mnie, że trudno panu | tćn sposób tajemnica, na której tak zależało Irenie, 20= 
uwierzyć w prawdziwość tego opowiadania. stała zachowana. i i 1 i 

— przyznam się hrabiemu, że doprawdy nic a nic Natychmiast wszczęte poszukiwania stwierdziły po- 
z tego nie rozumiem. Dla jakich tajemniczych pobudek |nad wszelką watpliwość, że LEON Feriecki wyjecha 
hrabina... zagranicę. Udało się stwierdzić jedynie, że wyjechał do 

Hubert przerwał mu. Dlugo i szczegółowo tłuma- Gdańska. Tam widocznie wsiadł na jakis okręt iw szelki 
czył przyczynę pomyłki Ireny i dzieje swego zbrodni- | slad po nim zaginął. " + zl 
czego brata Leona. Sprawa przeszla do archiwum, co wszakże wcale 

Gdy skończył i stał z opuszczoną głową, czerwo- | nie dowodzi, aby była ostatecznie zaniechana. Stwier- 
ny ze wstydu i hańby, Bereński, pełen politowania | dzono narazie tylko niemożność pochwycenia bez> 
i wzruszony do głębi oświadczył mu: spornego już sprawcy morderstwa. y 

— Hrabia może liczyć na moje milczenie. Musi Hrabina Irena zwolna pow racała do zdrowia. W 
hrabia wszakże spełnić swój obowiazek. Oskarżyć | każdym razie niebczpieczeństwa już mie było. Nawet 
brata przed władzami. doktór Marski przestał już bywać. up: 

- Obowiązek ten spełnię Inna rzecz, że to i tak Hubert pielęgnował żonę bardzo troskliwie, ale 
będzie bezskuteczne, bo jestem przekonany, że brat mój | już powrócił do zajęć, które przez czas choroby 
już dawno uciekł zagranicę. żony zaniedbał niemal zupelnie. ! 

iem lepiej dla pana i pańskiego nazwiska, poza tem był jednak dla niej zimny i raczej obo- 
czczonego i szanowanego przez wszystkich. A jednak | jętny. RZ rm 
przyczyni się to do ocalenia Krystyny, © to zaś mi tyl- Cień „tamtego“ stał między nimi niezachwianie. 
ko chodzi... Coprawda, ani nawet jednego słowa o nim nie mówio- 
— Tak, ale wzamian mam do pana pewną pro- no. Ani hrabia, ani żona nie wspominali o nim nigdy... 
śbę... — rzekł nieśmiało hrabia Hubert. Hrabia nie czynił też już żadnych widocznych usi- 

— Słucham hrabiego... łowań dowiedzenia się, kim był kochanek jego żony. 
Hubert nie miał wszakże odwagi powiedzieć, o co A jednak wszystkie jego myśli krążyły W łaśnie do- 
okoła tego człowieka... 


chodzi. 
Wreszcie Z upokarzającym wstydem wyszeptał: Liczył na jaką nieostrożność żony, na jakiś przy= 
padek.... 


— Proszę pana... pan zna nazwisko drugiego 18 
świadka morderstwa... wiem o tem od żony... Gdy zdrowie Ireny poprawiło się 0 tyle, że juz 
Bereński potwierdzająco skinął głową. mogła spacerować, zawsze jej towarzyszył. 

— Niechże się pan nade mną zlituje i wymieni mi Stopniowo Irena odzyskiwała Siły. AE 
je... — rzekł błagalnie hrabia. Niepotrzebne już jej było oparcie. Wtedy niby już 
i Bereński odwrócił się i... milczał uparcie. ja zostawiał samą, ale śledził bacznie. Póki była w par- 
Hubert westchnął głęboko i szepnął: ku, jeszcze nie tak, ale jak tylko ruszyła się o krok w 7 


„Jak wiele kosztowało go to przyznanie się do Swo- 
ŚŚ przed obcym człowiesiem. moćna bylo są- 
dzić ze spazmatycznego szlochu, który wyrwał mu się 
z piersi przy owych słowach. Opanował się wszakże 
1 mówił dalej: 

— (i dwoje byli świadkami morderstwa i zela- 
wało im się, że poznałi sprawcę. Niestety, omylih Się. 
WE którego podają jako mordercę, jest niewin- 
nyt.. i 

, Bereński w pierwszej chwili nic na to nie odpowie- 
dział. pomyślał zaś sobie: 

— Jakieś zawracanie głowy! Stroją sobie żarty 
ze mnie, nabierają mnie. To przecież jasne... 

« Domyślam się: nie wierzy mi pan — rzekł 
hrzhia. 

à - Rzeczywiście trudno mi uwierzyć... Hrabina 
pi tas stanowczo... 


= Z taką samą stanowczością może teraz panu 
powiedzieć, że się omyliła... 
Bereński spojrzał na hrabiego z niedowierzaniem. 
Ten zaś zapytał go: 
— Czy ina pan ten list? 
— Qwszem. Pod kluczem. Jak najcenniejszy 
skarb.. | 
Łechce pan go łaskawie tu przynieść. 
— A to poco? 
— Powiem panu potem. 
— Mam prawo odczytać go tylko pod szeregiem 
warunków... 
T Niechże pan prędzej da ten list, 
bereński zdziwiony poszedł i wnet wrócił z listem. 
| — Zechce pan łaskawie go odczytać — rzekł hra- 
bia Hubert. 
a } B. 
Bereński zawahał się. Rzekł po chwili: 
i? Nie czynię tego, aby być panu posłuszny i ko- 
rzystąć z pańskiego pozwolenia, lecz „aby zaspokoić 
moją ciekawość, bo przyznam się panu, że mało mnie 


ape 5. BC, AMORA rstwa. Mieszam się — Przepraszam... Jestem taki... nieszczęśliwy... kierunku wsi, już ją szpiegował. ra +" 
lié Krystynę A k ynie dlatego, że pragnę oca- I ukrył twarz w dłoniach. | LJ i _ Hrabina domyślała się tego. Bała się W ięc tem ag 
a *Bla e E S na niej niesłusznie Po chwili dopiero uspokoił się, ukłonił się Bereń- | dziej spotkania z Michałem, którego nie chciało wogór 
kiuwkdk KuŻżam za ra RA kobiety wszel- | skiemu milcząco i wyszedł. a _ |le więcej znać, ||. | WU 3 
czem. . M p re. Nie cotnę się przed ni- Po tygodniu ku ogólnemu zdumieniu całego kraju Michał wszakże nie miał pojęcia, że Irena już się 
ONZE Wies i Mos sędzia śledczy, Barycki umorzył sprawę przeciw Kry- przyznała mężowi do wszystkiego. Mógł się zdradzić 
vięc pan otwiera list i czyta... stynie Łazarskiej w CZĘŚCI, dotyczącej zamordowania | jednem niebacznem słowem. A tu hrabia skrzętnie pod- 


słuchiwał. Sędzia Śledczy też mu nie powiedział, że 
Hubert wie wszystko z wyjątkiem tego, kto był ko- 
chankiem... 


SM. jeszcze nie mógł się zdecydować. Wre- |doktora Renickiego. Jak i dłaczego— pozostało to ta- 

— A, zresztą, ostatecznie to ni $ jemnicą. Utrzymał natomiast w pełnej mocy oskarżenie 
ko pański... i o nie mój sekret, tyl- | o otrucie dziecka. s 
Odpieczętował i i Umorzenie sprawy o morderstwo mte nastąpiło è s 

! ętował i przeczytał: wszakże bez ważnych ku temu podstaw. Przec Dalszy ciąg nastąpi. 


item sẹ- 
i 


DANIEL BACHRACH 


—- Zechce pan usiąść — 4WIÓ zdoliv do popełnienia morder 
cit się do muie po angielsku {stwa I że Mogę zginąć w teu sp9 
wskazując mi krzesło. sób, ale za to gilotyna pana nie 

— Nie radze panu jednak pró|minie i wcześniej, czy pÓŹNIE. 
bować żadnych kawałów — 1.4 zostanie pan ujęty i oddany W 
począł. pokazując na leżący ko| ręce kata. Zresztą nie tracniw 
ło niego na stole rewolwer. — |czasu na mówienie sobie komp 
W razie usiłowania ucieczki, |lementów i na różne obiecanki. 
zmuszony będę skorzystać Z|a teraz zechce mi pan DOWIE” 
broni. a zapewniam pana.  że|dzięć warunki. 
dobrze celuię. —_Nic wielkiego nie żądam: 
Poprostu napisze pat list do 
swego zwierzchnika inspektora 
Scotta z prośbą, BY zaprzesta 
dalszych poszukiwań i opus=! 
Paryż, a przytemi zobowiązał 
się słowem honoru, że zaprzestd 
nie tropienia mnie. Po otrzyma. 
niu od niez0 odpowiedzi i BJ 
łego wyjeździe z powrotem da 
Londynu, odzyska pan bezzwi» 
cznie wolność. 

— To wszystko? = zapyta” 
łem. 

— Tak jest Sowo honoru 
inspektora Scotta w zupełności 
mi wystarczy. 

— A jaką mam pewność, ŻE 
pan dotrzyma daunei mi obiet 
nicy? 

—Moje słowo honoru — odpo 
wiedzial przestępca. 

Roześmiałem: się ironicznie. 


*D. © n.) - 


Lou była artystką teatralną i 
spodziewałem się, Że uda nain 
się ją odnaleźć. Na rarie ied- 


"an WW" 
a r 
| nak sam byłem zamknięty | mu 
- siałeni przedewszystkiem my- 
śleć o tem. jak wydostać się na 


O % E wolność, Całą noc nie zmruży” 

JEeNnsacyJne pamiętniki tem oki e et nad tem. 

b. aspiranta W ki co usłyszałe egłej nocy- 

| | Warszawskiego Urzędu Śledczego SE mój dozorca przyniósł mi 
śniadanie. 


Gznjalny rabuś w potrzasku) = o suse oesie u 


Maut już tego wszystkie |angielskimi hintami nię tak la” SE gr 5 GIM 


gou dosyć i iak będą nieprzvjem ko l tacę na stole. Chcialbym aże- 
uci. io uie chcę być w bób o daome ARN bv doszedł pan z nim do poro- 


ku. a tymbardziej nie mam za- Drugiego z rozmawiających | zumienia i żeby nareszcie skoń 
miau pakować Lou do więzie- również poznałem po glosie. czyło się to moje stróżowanie. 
nia. Użiewczyna ma przyszłość Był to mój dozorca. Nie słysza Ze słów jego wywnioskowa” 
Drzed-sobĄći za pare lat może łem wprawdzie całel ich rozm» łem. że obawia stę następstw. 
Nm bić ewa sceniczna PARAS doszedłem jednak do przeļì że tocząca się ubiegłej noci 

% konania, że pijanemu udało się | pod mojem oknem rozmowa po 


pı zedzałem $ 
dać spokój z ap E (w przekonać swego towarzysza. | działała na niego. 
3 ew copodóbnie o mnie). RER, dE ho a (4 niecierpliwością dczekiwa” 
ja u ANIE że niema | zauważyli. tem godziny dwunastej, wresz 
W > rych, R |ieh cie drzwi się otworzyły. 
NE M wczoraj w not] To. co usłyszałem, było bar) -Na progu stanął mój dozor” 
icja jest na nozach|dzo ważne. Niestety nie wie”|ca, prosząc mnie, bym zeszedł 


i wiedłuwę potrwa, j 
jj wa, jak i a 9 4455 P ; 3 ` : 
stkiel nakryją, a, jak nas wszy |działem, kim jest owa tajemni- | z fim na dół, gdzie oczekuje 


— Słucham pana — odpowie” 
działem. — Nie będę panu zwra 
cał uwagi na bezprawie. jakie 
gan popełni. zamykając umie 
tutaj, gdyż jestem pewny, Że 
nie jest to jedyne bezprawie, 
jakie pan już w swem życiu dJ 
konał, ale chciałbym usłyszeć 
czego pan odemnie żąda. 

Przestępca roześmiał się Sz 
derczo. 

— Ale pan ma odważę. Nie 
nie szkodzi, lubię takich i zacz» 
na mi się pan podobać Zanim 
panu jednak podam moje wa 
runki zwracam uwagę. ŻE nie 
E kę Lok: radzę żartować ze mną jo ile 
żeby oddała z | «we kani w Lou. U której przechowana mnie już stary. Wprowadził| nie zastosuje się pan do moit 
inu „licjondę” (rzeczy p... BY p praw dopodob- | mnie do elegancko umeblowane | so żądania, to zginie pan Í nikt 
dzacc z kradzieży) ECH SOD, nie łup zdobyty przez _ bandę, | go gabizetu. Przy stole siedział |nie hędzie wiedział. gdzie się 
Bam to trzyma i niech | ca WA którym mógł się znaj” | mężczyzna w średnim wieku. |pan podział. Mam na to dosk? 
snokój, a i tobie radze 88 a|dować również i brylant skra'|wytwornie ubrany z monokiem |nały sposób. kamień na SZYJĘ 
sie wycofał. póki czas. Z cbyś dziony w pałacu milionera. Nie|w oku. Dał znak dozorcy. byji do Sekwanv. 

7 wmiulegało watpliwości. że nwalnas zostawił samych. — Nie wątpie. że test pan 


Str. 4. 


fięzienie ~ świat ludzi pa” 
bionych, którego tajemnice 
iecostępne są dla ogółu — sta 
owi oryginalne państwo skłó” 
conych charakterów i nawyk” 
nień przestepczych. 


W więzieniu coprawda nie 
martwi się nikt o wyszukanie 
zarobku, by nakarmić zagłodnia 
łą rodzinę. nie szuka się poży” 
czek, bo wszyscy są goli, jak 
tureccy Święci — ale za to wy 
tacza się cały sios innych bo- 
lączek. Niadawno właśnie w 
wiezieniu na kresach. stanęła 
pewnego pięknego poranku u 
wrót gabinetu tamtejszego na“ 
czelnika, Katarzyna S.. zabój- 
czyni siostry. 


Wezwana do gabinetu złoży” 
ła naczelnikowi wvykaligrafowa 
ne niewprawną ręką podanie 
do „Wysokiego Ministerstwa 
w Warszawie“ z prośbą o ze” 
zwolenie... na zawarcie małżeń 
stwa. 


— „Z kimże to do licha — 
zapoznaliścię się — zagadnął 
naczelnik — „przecież już 12 
lat, jak nie oglądacie wolności. 

Morderczvni uśmiecnneła sie 
triumiuiąco. 


— „Korabinujemy, jak może: 
my“ — odpowiedziała — w o- 
grodzie przy pieleniu poznałara 
tego wysokiego z IV oddziałn, 
co to 3 lara dostat „na wsvpe* 
Podobalim się i już”... 

Okazało się, że mate niedo- 
patrzenie dozorcy wystarczyło 
już do ubicia targu maiżeńskie- 
go z jakimś „pajączarzzm* z 
oddziału męskiego, 

Zabójczyni siostry okaza!a 
sbryt nadzwyczajny... tak, ja% 
i-jel dzieję su nadzwyczajne. 

W roku 1920 wyrokiem sg 
du doraźnego została skazana 
na karę śmierci za zabójstwo 
siostry na tle porachunków pie 
niężnych. 

Nad 19-letnią dziewczyną za 
wisła groza szubigęnicy. Jed; na 
deską ratunku było ojwołanie 
do ówczesuego Naczelnika Pań 
Stwa. 

Ostatnia noc przed egzeku 
cją wpłyngła na zabójczvnię 
strasznie. 


TKS, 


u==— 


„Przeklęta“ z Pulaw 

nadsyła nam  rozdzierającą 
sercę skargę: 

Kto wie, czy w wielkiej har- 
monji stworzenia ostatni okrzyk 
ginącej z rozpaczy więcej coś 
waży i więcej coś znaczy nai 
róż mdlejących westchnienia? 
Kto wie... A może jednak, jak 
w tym wierszu. róża ma więk: 
Sge Znaczenie, niż życie lulz- 
kię. Są ludzie, ceniący kwiaty 
więcej niż swoje dzięci. Taki- 
mi ludźmi są właśnie moi ro- 
dzice. Bo proszę posłuchać. - 

Gdy miałam 15 lat, dostałam 
na imieniny pąk białych róż z 
dopiskiem: „Bądź zawsze tak 
czysta i niewinna, jak róża. a 
będziesz szczęśliwa”. Niestety, 
rok później padłam ofiarą re” 
wnego łajdaka. Shańbiona £... 
zarażona — nie byłam już ani 
czystą. ani niewinną. Gdy ro- 
dzina dowiedziała się o tem 
znłenawidziła mnie jeszcze bar- 
dzłejj Na każdym kroku sły- 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Wyniosła, dumna, zamieniła 
sie w cichego i potulnego ba- 
ranka. błacającego o litość. 


Iskierka nadzieji tliła się.. 
Wreszcie na 4 godziny przed 
kaźrią nadeszła odpowiedź. 
kara Śmierci została zamienio- 
wa w drodze łaski na beztermi: 
nowe ciężkie więzienie. 


Widmo stryczka  rezwiało 
się... Młcde życie zostało ura- 
towane. 


Ale na tem nie koniec... 


Nadszed! rok 1928, — a wraz 
z nim amaestja. Beztermino” 
we więzienie zmniejszono do 
lat 15 z terminem ukończenia 
kary w roku 1935. 


A więc za 3 lata otworzą sie 
przed nią bramy więzienne. 
Zerzyłt zamka. który przed 12 
latv był groźnem pożegnaniem 
wolności, któż mógł wtedy wie 
dzieć, czy nie nazawsze. za 3 
lata stanie sie powitaniem życia 
na swobodzie.. 


19 wiosen liczyła, kiedy za” 
mknęłv się za nią rygle brumy 
więziennej. Powróci da życia 
na wolności, iako 34*letnia doj- 
tzała i boleśnie doświadczona 
kobieta. 


Cel 
nawet w tak ciężkich 
kach, jak poza kratami. 
biło sie na pierwszv plan. 

Miłość nie zna przeszkód.. 
W vstarczyła male porozunie 
uje w czasie pracy z więźniem, 
strzeżonym przez  wartowni” 
ków, by strzała Amora, boga 
miłości przeszyła dwa przestęp 
cze serca. 


A może inne względy wzięły 
górę. 


Przecież w kaplicy więzienia 
ksiądz kapelan pałaczy ich wę 
złem nierozerwalnym — zupeł- 
uie bezpłatnie, bez  notrzeby 
nadwyrężania zasobów tak zwa 
nego .„żelaznęgo kapitaju”, na 
który składa się zarobek uciu- 
łany pracą w warsztatach wię” 
ziennych. 


kohiety — małżeństwo 
warun: 
wy 


Zarobione grosiwo przyda sie 
pizecież po wyjściu na wol- 
ność. Jeszcze będzie mało. 


szałam słowa, pełne ironji i 
wzgardy. Pomiatając mną i 
śmiejac się ze mnie, wszyscy 
odwracali się ode mnie ze wstrę 
tem, jak od trędowatej. 

Znienawidzona i potępiona, po 
[jechałam daleko, szukając pra- 
cy, lecz wszędzie spotyka!t:m 
się z odmową. Długo tułałam 
się, nie mogąc nic znaleźć, aż 
wreszcie dostałam się na plan 
tację tytoniu i tu przyszło n.e" 
szczęście — oślepłam. Rozpacz 
moja nie miała granic. Kika 
razy zrywałam nić mojego po- 
dłego życia. Napróżno. Wła 
cało do mnie zpowrotem. Po~“ 
szłam znów na poniewierkę, 52 
na plantacji dla takiej, jak ia 
już nie było pracy. 

Udałam sie dalej i dałej, lecz 
wszędzie to samo... Obdarta i 
wynędzniała wróciłam do d% 
mu. lecz tu czekało mnie istne 
piekło. Torturą i głodem kopa 
no mł grób. Oczekując upra- 
gnionej Śmierci, w milczeniu 


Wśród potępionych 
Od stryczka szubienicy do... ołtarza 


Jaka będzie odpowiedź na 
złożuną prośbę o zezwolenie 
zawarcia małżeństwa, tego jesz 
cze nie wiemy. 

W każdym bądź razie histor- 
ja dotychczas niespotykana. W 
ciągu 12 łat od stryczka szu 
bienicy do... ołtarza. 

Miesławski. 


Nr. 204. 
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Dwalatki na mecie 


Przed paru dnami pisaliśmy o dwulat 
zach biegających w Łodzi, Debiuty na- 
młodszej generacji wypadły doskonaie. 
Konie przyprowadzone na sezon łódzki, 
wykazują dost onałą formę o czem świad 
czy styl, w lakim wygrały Apatin i Ber 
mina. Obie kiaczk. wygrały bardzo swo 
bodnie, bez walki zwyciężając swych 
konkurentów. Niezwybie ciekawie zapo 
wiąda się więc wałka o 5000 zł. : o 7000 
zł. które zostaną rozegrane w przyszły. n 
tygodmu. 

oza dwulatkami, o których pisaliśmy 
w Rudzie znajdują się dwa dwulatki staj 
ut Bartogzówka „Do re-mi' oraz „Do- 
la”, Lepszą, sądząc po galopach, jest 


Krzyk serca matczynego! 


Otrzymujemy list nieszczęs” 
nej matki, który z pewnością 
wyciśnie łzy wzruszenia u na” 
szych czytelników. Oto treść: 


Wielce Szanowny 


Panie Redaktorze! 

Czytając od początku Panskie 
poczytne pismo, zauważyłam, jak 
dalece interesuje się ludźmi, któ 
rzy są krzywdzeni Otóż ja nigdy 
nie myślałam. abym ja była znu 
szoną opisać to, co mnie stotka 
ło. Jestem wdową. mam dwóch 
synów byłych ochotników, obece 
nie bez pracu. a siarszy był w 
legionach, również i miodszy 
wstąnił, jako ochotnik w 18 roku, 
majac 1 rok będąc w gimna 
zium W W-tym roku w maju 
starszy został zwolniony z woj 
skr, jako oniekun mój, a w lin: 
cu wstąpił jako ochotnik Panie 
Redaktorze. dziś obaj sa bez pra. 
cy. kołaczą, ale im nikt nie ot- 
wiera. Starszy były urzędnik pań 
stwowy, zdolny, wychwalany, obo 
wiąchory i+ zredukowany Zlo- 
żył podanie i niby jest przyję” 
ty na autobusu. ale już 3 lata 
czeka, bo mie ma „morgów“ 
Wieś zalała niasto, nauczyła han 
dłować posadami  kolejowemt. 


tramwajowemi i wogóle wszyst- 
ciemi, A przecietny inieligeniny 
z miasta obywatel szlifuje bruk 
Co za niesprawiedliwość. 


Wołali w 20 roku: „Matki, daj- 
cie synów”, a oni z ochołą sz'i 
oddać swoje mlode życie w ofe- 
rze. dzisiaj ja. matka również 
wołam: „pracy!. Dajcie pracę 
tym, którym święcie należy Nie 
umarłym kadzić, w wieńce stroić 
i nie mieć oczy zwrócone na mo: 
giły poległych, ale tych ratować 
i otoczyć jakaś opieką. 

Mam być pozbawiona dachu 
nad głową, bom winna za 10 mi>- 
sięcy komorne i to mnie zmusił» 
prosić o ratunek. Co mam ro- 
bić, aby uelronię siebie i tych 
moich synów od tej strasznej 
rzeczy, 


Z szacunkiem | 
1. Sędzimir. 


Jesteśmy przekonani. że Na 
si Czytelnicy wezma sobie dr 
serca tę sprawę, nie pozostan: 
głusł na zew biednej kobietw 
i dadza jeszcze jeden dowd 
swego wypróbowanezo miłosie" 
dzia, ofiaruiąc pracę dwóm 
obrońcom Ojczyzny. 


WYCIECZKA MORSKA ZAGRANICĘ 
OD 100 ZŁ. 


Gdynia — Kopenhaga — Gdynia 


w dniach od 6 — 9 sierpnia 13932 r. 


Informacje: 


Linje Gdynia — Ameryka 


w Warszawie, ul. Marszałkowska 116, „ORBIS”, 
wagonseLits-CaGh. 


BEZ ZAGRANICZNYCH PASZPORTÓW i WIZ 


W cztery OCZY 


Intymne rozmowy Z Czytelnikami 


znosiłam wszystko, ale śm'erć 
przyjść nie chciała. Í ona mną 
pogardziła. 

Pewnego razu podczas bicia 
zemdlałam. (Gdym się ockneia. 
usłyszałam nad sobą  straszli: 
we słowa, słowa, które zawsze 
dźwięczą mi w uszach: „Pręcz 
z naszych oczu, nędznico! Ta” 
kiej łajdaczki nie chcemy znać 
więcej! Ta róża będzię naszą 
córką, a ty idź precz i bądź 
przeklęta“! 

Mówiąc to, postawili białą 
różę na stole, a mnie wyrzuc” 
li z domu na zawsze. 

Nie wzruszyły ich moje łzy 
i błagania. Nawet matka, ca 
mi była jedyną nadzieją, māðt- 
ka, którą kocham, mimo wszyst 
ko, nawet ona wyrzekła sit; 
mnie, krzycząc: „Idź stąd! Ne 
jesteś dla mnie córką! Tyś dla 
mnie umarła, przeklęta...” 

Tak oto z przekleństwem 
pogardą, odepchniętą i zapomne 
niana, pozostawiono mnie na 


. 


łasce losu, który tak bezlilośnie 
pastwi się nad swą ofiarą. ^ 
wszystko wskutek podłości ‘e 
go człowieka, który z młodz, 
dziewczyny zrobił sobie iyrasz” 
kę, złamał i zdepiał kwiat mło- 
dości. 

O, jakże nienawidzę tego 
człowięka, ja, co tak okropnie 
muszę cierpieć przez niggu' Ani 
domu, ani rodziny, ani żadnej 
życzliwęj duszy, nikogo, niko” 
go — sama jedna jestem na 
świecię I jak to długu ieszcze 
tak będzie” Kiedyż uacejdzie 
kres mojej męki i ouniew'erki* 
Och, jaką ten totr krzywi; mi 
wyrządziłi Być  przeklętą... 
Przez niego... 


Już bliska obłędu, zwracam 
się do Ciebie, Drogi Panie Re- 
daktorze, z błagalną prośżą o 
radę, ale drżę na myśl, że pa 
przeczytaniu tego listu, ze wstrę 
tem odrzucisz go i pogardzisz 
mną, jak wszyscy. Błagai1 Cię, 
Drogi Redaktorze, zm 'ui się 
nade mną, nie pogardzaj mną. 
lecz ulituj nad losem nrzeklztci 
przez rodzinę i Tal Ira: 
dzixz, co mam zrobić ze sobą. 


Czy Iść do nich raz leszcze i 


;|prosić o przebaczenie? Lecz 


wiem zgóry, że mnie nie przyj” 
mą, Czy szukać ratunku w 0: 


„ań 


„Dola”, którą stajnia oszczędza i bę- 
dzie biegała w nagrodz e 7000 zł, gdzie 
pod wagą nov.aatną będzie chciała pobić 
„Berminę', niosącą dwa kg. nadwiui za 
wygranie jednej gonitwy. oraz Armas 
dẹ p. Dydyńskiego, specialnie do tej na 
grody szykowamą 

Stajnia pp Enderów przvprowadz'ia 
cztery awulaiki, Na pierwszym mie'scu 


naieży wymienić „Berminę . doskonałe 
wyrośniętą, loże niwci. za vye 
klaczkę, potem zkolei dobrze wygąca 
Maraton II, swoje wygrać powinaia 


Littlle Star, „Lady Lenglen 
miese zbyt wielkich korz 

Stajnia hr. Zamoyskiego ma w I 
trzy dwulatk: z których najlepiej zapo 
wiada się „Kocur po L'Aretn 
qere Royale, Uobrze też ! 
go!o i Gentry 

Stajna Publiczna 
dwa konie, oha niezwyt wysowie 
„Frajcę” i „Ftincelę'. Oba już 
towały, wystęvy ich wypaałv hardze 
zernie. 

Pp Rogowski I Kożmiński ; SZ 24) 
dzili dwa korie Lepsza ` 
Girl“à druga *laczka „Pamiro 
dobrze biegała z= ćwa. trzy tv 
gdyż zdaje się jeszcze ma za mało rar 
ty. P. Rogowsi: sprowadz i równie* a 
konie Demona : Denrance, lep © 
klacz. Niezle dwa dwulatki przeneyw ie 
dził p. Bareja, Fana | adeuszu im 
kę. Są to jednak konie, które wysok.ej 
klasy nie pos'adaią i wątpliwe, czy caś 
w Łodzi wygrają 

Stajnia Ktery Szepietow przyprowaczł 
ła również dwa dwulatki „Umunieęg 1 
„Elitę". 10-ty Puik Lb. tylko iednego 
dwulatka. klaczkę Larysz Po jednym ro 
niu sprowadziły starie: Grzybowsk»ga 
„Netę”, 9-go Fuku Śirz. Konnych „Mem 
fisa"t Mieczkowsk ego „Wigora H 

Sądząc po dotyct:czasowych rezulta- 
tach i galopach przewagę w tym rosu 
będą miały klacze, z czego należy wnios 
kowac, że obecry rocznik nie hędzie po- 
siadał w swych szeregach przedstawicie 
la dużej klasy. 

Blado zapowiada się generacja. Bsć 
może. na torze mokołowskira znajdzie > © 
parę koni, które okażą s'e klasowemi. ale 
o tem przekonamy <ię za miesiąc. 

Miss Gadabout. 


Galea łata 


n.e 


sprowaąa 


det" 


1 Ba 


Kobieca logika 


Choć tak często słyszy się złośliwe u- 
wagi na temat logiki kobiecej, to jednak 
trzeba przyznać, że w bardzo wielu wy- 
padkach logka ta święci wielkie trium- 
ly. Mamy na myśli intuicę i wyczuwa- 
nie źródeł zakupu tak ważkich artyku- 
tów, jakiemi są pończochy i trykotaże. 
Zrozumiały Panie że tym najwa ygodniej 
szym dla n.ch żródłem jest tyiko „Pawie 
lon Pończosziiczy . mieszczący się przy 
ul. Królewskej obok Marszałkowskiej, 
Jet to badaiże jedyna placówka, świete= 
nie orjentująca sie w sytuacji gospodar= 
czej i stale zniżająca ceny, dostosowu= 
jąc je do poziomu zarobków klas pracu- 
jących. Że przy tem bogato zaopatrzony 
magazyn stale obfituje w najlepsze i naj 
modniejsze artykuły — no to nic dziwne 
go — że pom mo kryzysu zawsze jest 
tam rojno | klientela rekrutująca się ze 
wszystkich ster społeczeństwa powtarza 
się już przysłowiowe „w Pawilonie naj- 
taniej”. 


jęciach śmierci? Ratuj, Redok" 
torze, Światłą radą — przeklęta. 
ginącą z rozpaczy”. 


Przejęty do głębi tragiczneni 
przeżyciaini Pani i doprawdy 
niespotykanem okrucieństwo, 
z łakiem los pastwi się nad Pa” 
nią „odradzam powrotu do ru” 
dziny, iako bezcelowego i saton 
bójstwa, jako wielkiego grze” 
chu. Istnieje natomiast w Wa. 
szawię ra placu Irzech krzy” 
ży Instytut dla Ociemniay 1. 
guzie, zapcwre, znajdzie su 
najlepszą opiekę. Radze "su 
się udać. 


P. Stacha K. M. z Krakowa 


zupełnie nie ma  słuszn: Si 
przypuszczając, że mając 27 l1: 
już będzie starą panią bez wa- 
dzici wyjścia zamąż. lak uer 
że było kiedyś, ale nie w oino- 
nych czasach, o wiele mmodrz r 
szych i lepszych (mimo wszyst 
ko), niż dawniejsze. 


s 

To też stanowczo odradzam 
Pani wiązania się na state z ie” 
dnym lub drugim nickocliun ml 
mężczvzną. Małżeństwo bz mi 
łości nie może być szszęś! 
lo absolutny pewnik. Zory 
więc z jednym i drugim: Cisr” 
pliwie czekać na... trzecieg». 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


ZE ŚWIATA PRACY 


Świat 


nie moie przyja 


Na tem miejscu w ubiegłym 
tygodniu zwróciliśmy uwagę 
na niebeznieczny eksperyment. 
Jasi proponuje Zakład Ubezpie- 
czeń Pracowników Umysł.” 
wych, a mianowicie: podwyż- 
szenie składek ubezpieczenio: 
wych z jednoczesnem obniże- 
mem Świadczeń. 


jeso SPY tłumaczenia. że 
A> o konieczność, bo fundu- 
» brzeznaczone na zasiłki dla 


nęzrobotnych pracowników u- 
ZU wych, są wyczerpane, a 


4," 9. nie może zapoży” 
E pa ten cel w innych 
nym. I E a iak np. emervtal- 
w tarzają Zn, projektodawcy DJ 
wszechświat argumenty. jax 
darczy, wię towy kryzys gospo“ 

cia s wielkie nasilenie bezra 
wów k zmniejszenie się wpły- 
instytncj, ych it p. A więc 
wołan cja ubezpieczeniowa. po 
nie ad. do życia w tym jedy- 
cowie aby gwarantowała pra 
oU ae przetrwanie ciężkich 
czych przesileń „gospoda 
© ARE w takim okresie 
wiada: ezradnie ręce i po 

— Nie mam pieniedzy! Nie 
Arako lasik! pieniedzy! Ni 


„Więc poco przez tyle lat pla 
Giligmy składki ubezpieczenio- 
we? Poco prawie jednomiesięcz 
ny zarobek w ciągu roku odda 
jemy Zakładowi, skoro nice u- 
mie wywiązać się ze swych zo: 


owiązań i 
„esl ak _Skoro nie zabezpie” 
sia Przed skutkami kryzy“ 


nie acia płatniczą jesi ister 
Scy. Ni 3 Rozumiemy to Wszy 
+ Sie dziwimy zaba 

z aeg" U 

ciach kao SIĘ w trudnoś- 
» ale bynajmniej 


lec, że Wvjiściem 


z 


A 


i V"mane z 
cza w dotych 
sowe] wysokosci a ŚrofkÓW 
eba szukać gdzie 


wdyż ma 
Okres ist- 
£. U. P. U. posiada 
lundusze, przeziia- 
'iadczenia emeryta! 


olbrzymie 
żone na Śy 


pracy 


nowych CęLITÓW 


ne, których w iwiej części na 
właściwe cecle nie zużywa. 

Nie. wnikając w formalno ~ 
prawną strone zagadnienia. jak 
te fundusze imogą być urircho” 
mione częściowo na zasiłki dla 
bezrobotnych. musimy stwier” 
dzić, że skorzystanie z fundu- 
szu emerytalnego jest koniecz: 
nością. Tak twardą i istotną, 
jak to. że nie może być odbie 
rany chleb bezrobotnym. któ” 
rzy opłacali składki w okresie 
swego zatrudnieni::. 

Gdy ogólna kaniunktura go- 
spodarcza ulegnie poprawie, a 
nastąpić to kiedyś musi, gdv 
rzesze bczrobotnvch powrócą 
do warsztatów pracv. gdv świe 
że kapitały ubezpieczeniowe 
wpłyną do Z. U. P. U.. nadej 
dzie czas spłacania pożyczki, 
zaciągnietej w funduszu emery- 
talnym. Kapitałv., których obec 
nie formalnie brak na akcje pa 
mocy dla bezrobotnych, znajda 
sie w swoim czasie na faktycz 
na akcje emerytalna. 

Również- chciążanie pracuią- 
cvch nowemi podatkami wvda- 
je nam sie w obecnych warun 
kach niepodobieństwem. Po wie 
ln falach  redukevi uposażeń 
budżety pracawnicze ułegłv ta 
kim ścieśnieniom. że każdv nv 
wy wydatek. choćbv najmniej: 
czy, nie znajdzie pokrycia. 

Pozostaje wiec tvlko iedno 
wyjście: trzeba upiwnnić fondu 
sze emerytalne na cele pomocy 
bezrobotnym. 

ldz Wa. 


, 


Trybuna pracownicza 


Centralna 
Rada Pracownicza 

Jak jnż donosiliśmy, w skład Cen'ral- 
nei Rady Pracowniczej weszły następtu- 
jące czołowe zespoły zawodowe: I) 
Unja Zw. Zaw. Pracown. Umysło- 
wych, 2) Rada Nacz. Zw. Prac. Sam., 
3) Nacz. Kam. Prac. Państw.. Kolejo- 
wych i Komunalnych, 4) Międzyzwiąz- 
kowy Komitet Pracown. Państw. Repra- 
zentują one okolo pół miliona zorganizo- 
wanych pracowni ków. 

Ostatnio  ukonstytuowały się władze 
Centralnej Radv. Prezesem został obra- 
ny Roman Krukowski, sekretarzem Wa- 
cław Dulinicz. 


Centralna Rada wysuwa sobie. jako 
główne zadanie, obronę interesów za- 
wodow ych pracowników, których repre- 
zentujc, oraz dążyć będ:c do scalenia 
pracowniczego ruchu zawodowego w 
Polsce. 


Z. Z. Z. 


Zwiazek Związków Zawodowych 
przygotowuje się do gremjainegoe wzię- 
cia udziału w „Święcie Morza” w Gdy- 
mi.  Dzięk' zabiegom Z. Z. Z. przyje- 
dzie do Gdyni przzszło 390 delegatów. 
reprezentujących około 200) organizacyj 
terenow ch. 


Sal narze 

Na podstaw:e rozporządzenia P. Prez. 
Rzplitej z 21 czerwca r. b. na miejsce 
Dyrekcji Salin Państwowych zostaje po- 
wołany do życia Polski Monopol Solny, 

Artykuł 13 tegoż rozporządzenia 
przewiduje szereg zmian w warunkach 
uposzżeniowych i emerytalnych praco- 
wnfów. zatrudnionych w salinach. W 
związku z tą reorganizacja Zw. Zaw. 
Salinarzy w Posce zwaluje ogólno- 
krajowy zjazd delegatów salin pañ- 
| soatu i zafrudniaiacych około 109 
rehotników | urzedników 
Ziazd odbedzie się przewdapodobnie 
Wieliczce w połowie sierpnia. Na 
zieżdzie reprezentowane beda  saliny 
państwowe: Wieliczki. Bochni, Beliciio- 
wan Lacka — Dobromila, Inowrocławia, 


rza ray yny A W W A ZY WO W A A Z A R 


PA 


Delima. Ciechocinka. Kalisza. Łonczy- 
na, Drohobvcza, Stebnika i Kossowy 
Perz galin poina F anzai Solan 


W dniu 15 b. m. odbyło się zgroma- 
dzenie robotników salinarnycn w Ino- 
wrocławiu przy obecności pos. Cisza- 
ka i Długosza. na którem powołano do 
życia Zw. Zaw. Salnarzy w Inowro- 
cławiu. 


Więziennicy 

Zarząd główny Zw. Pracown.ków 
Więziennvch stanowia: Wawrzyniec 
Kwast (prezes), Roman Sadowski (wi- 
ceprezes i skarbnik), Jerzy Radyszkie- 
wicz (sekretarz), Hipoht Olszew'sk., re- 
daktor „Przeglądu Więzienmctwa Pol- 
skiego , oraz 9 członków. 

Honorowymi członkami Zw. są: dy- 
rektor depart. karnego Min. Spraw, Lo- 
rentowicz, radcowie Bugajsk: i Rajowski 
oraz inspektor Wapniarski. 

Protektora: nad uzdrowiskiem wie- 
zienników w Świdrze piastuje w.cemarsz. 
Seimu Car. 


Metalowcy 


Donosiliśmy o zatarqu. 
między robotnikami a 
Sosnow.eckich Fabryk Rur i Żelaza 
(Hulczyński).  Obeciie dowiadujemy 
się. że zatarg został zlikwidowany i ro- 
botnicy opus ili fabrykę po kukutygo- 
dniowej osupze. Frzemysłowcy fran- 
cuscy przyznali robotnikom jednorazową 
odprawę w kwocie 23.000 zł. 

zięki staraniom Zw. Metalowców 
przymusowy „urlop '” w fabryce ,„Paro- 
wóz” kończy się już w dniu 8 sicr- 
pnia r. b. 


jaki wynik? 
Towarzystwem 


Fryzierzy 
Na łamach Ze Świata Pracy wypo- 
wiedzieliśmy ostrą malkę przeciw zatru- 
dn.aniu pracowników fryzjerskich w nic- 


Grożba strajku zawisła 


RUCH ZAWODOWY 


dziele i święta. Akcja nasza uwieńczo- 
ma rostała powodzeniem. rat "2 
zawodowe wespół z police obzis- b 
zakłady fryzjerskie i kouuuvują, *-V 
praca w święta i niedz.ełę nie jest wy- 
kony wans, „4 

Inspekcja ta obzjmuje również miesze 
kania prywatne, gdzie niektórzy fryzjee 
rzy dotychczas wykonywali swój zde 
wód. Niezależne od kar aaministracy je 
nych. związki fryzjerskie podjęły ostre 
represie wobec swwuh cz a nieno- 
sujących się do pr- 


Krawcy 


Dziś w Żyrard we e 
pujące zebrama krawc: v. 

1) o godz. 4 po poł. —- 50-.2u2.nie 
zarządu Oddz, Zw. Zaw. Pracowników 
Przem. Oczieżcwego. 

2 o godz. 5 po poł — posiedzenie Ra- 
dy Neozorczej Spórdziela tegoż Związe 
Ru i 

3) o godz. 8 wiccz, ogólne 
członków Ocz: alu Związku. 

Na zstrarja te przybędzie z Warszęe 
grreralsy Związkui. 

(W związku z naradami przecstewie 
celi Zarządu Głownego z Zarządem 
Krakowsk'ego Oddziału odbedzie się we 
wtorek. dn. 26 b. m. ogó.ne zebranie 
krawców w Krakowie. 

Zarząd warszawskiego  oddzyłu 
Związku uchwatł pewałuć  specjalią 
komisie. która będzie mieła na celu za” 
poznanie ogóiu pracown.c I pracownie 
ków krawieckich z prawami pracownie 
czemi. bowiem przez nieznajowiosć u 
staw socjalnych pracownicy często Toe 
stałą przez pracodawców pokrzy wdzeni, 
D::eje to się najcześciej przy rozwiązy” 
waniu Umowy, 


nad Warszówą 


nastę” 


zebranie 


wy sekretarz 


Jednolity front pracowników miejskich 


Blok Zwiazków Pracowników 
Micjskich stolicv. powołany da 
obrony interesów pracowni" 


czych. na nadzwyczajreni po” 
siedzeniu w dniu 


2 MENT: 


Powołać doraźne sądy pracy! 


Kryzys obecny stworzył wy] ujemuić na całokształć intere- 


marzone warunki dla niesuinien 
nych pracodawców, aby mogli 
uprawiać wyzysk swych pra- 
cowników. 

Gdy obecnie pracownik skar” 
ży firme do Sadu Prac o swe 


należności za prace, Sady Praiza godziny nadliczbowe. Tacv|tor Pracy. 


cy znajdują „wyroózumienie” 
dla pracodawcy — w kryzysie 
— załatwicia rowództwo pra: 
cownika polowicznie. 

Takie kompromisowe wyreki 


E o oes 


Eiementarz prawa. 


r'opy pracowników umysłowych 


1 Ust z dna 16 maja 
zatrudnionych w 
pea pracownik, 
oe dg pracy oznaczony w usta- 
z res czasu, uzyskuje prawo do yr- 
Han a przez lo ı do wynagrodzenia za 
THE a Utracić powyższe upra- 
OB 3. może pracownik jedynie w Wy- 
saN ściśle w ustawie przewidzia- 
zt a mianowicie: jeżeli sam rozwią- 
nastane „pracy, lub jeżel! rozwiązanie 
przedzie, Powodów uprawniających 
pracy "sag ao rozwiązania umowy 

rze z uprzedniego wymówienia. 

„77 stosowaniu cytowanych przepi- 
ew 2 pice pytanie, 
mo'e żądać maco- 
umy sjowego e TĄ a 
mu urlopu w okresie trzymie- 
Kwestja ta 
spory i byla skut- 


yii- 


Žuceyo 
Sęcznę 


raniają, aby w razi 
AW O pracę. czas 
scemu pracownikowi 


pracowniczego 


a w okresie między dniem wy- 
powiedzenia pracy, a dniem ustania sto- 
sunku służbowego. 
S Jednakże już w kilka lat później — 

grudniu ubiegłego roku Sąd Najwyż- 
ey poddał gruntownej rewiz:i uprze- 
nio zajęte stanowisko W ; 3 
orzęczens:a czytamy, iż urlo EAT E 
ważąć za całkowite zwolńłdnie od Al 
jęć na oznaczony przeciąg czasu w ce- 
lu odnowienia zdolności do pracy przez 
zupełny odpoczynck: Prawa do urlopu 
może pracownik być pozbawiony w wy 
padkach wyjątkowych (cytowanych na 
wstępie), połączenie zaś uriopu z okre- 
sem wypowiedzenia stanowiłoby ogrania 
czenie praw, wynikających z urlopu, 
gdyż zmuszałoby pracownka czas po- 
ŚWIECCY n“ odposzynsk poświęcić na 
posrukiwunie pracy 

„Wychodząc z tego założenia, 
Najwyższy w składzie siedmiu sędziów 
orzekł, iż pracodawca nie może żądać 
od pracownika umivsicwego wykorzysta- 
nia słuzącego mu urlopu w okresie trzy 
miesięcznego wypowiedzenia, 

Zasadę tę Sąd Naiwyższy postanowił 
wpisać do księgi zasad prawnych. 


Sąd į Pracy, 


sów pracowniczych. Se one pa 
'wodem dn rozzuchwalenia się 
niesumiennych przedlsiebior- 
ców: abw zanrzestać z regulo 
twaniem nałeżności, aby nie r 
dziełać nřlopów, abv nie płacić 


pracodawcy obliczaią sobie że 
* mniej zaplaca niż sie pracow" 
nikowi należy, o ile sprawa pái“ 
peate io Sadu Pracy. 
Ponieważ w takich wisn- 
| kach pracownicy coraz mechet 
niej kierują swe sprawy do Są 
dów Pracy i ponieważ dnżo po- 
szkodowanych nie posiada środ 
ków na dochodzenie swych na 
leżności w drodze  sądowei, 
przeto przedsiębiorcy coraz 
chciwiej wydzierają krwawieę 
pracowniczą: 
Naipodainiejszym gruntem 
do wyzysku stanowią nowoprzv 
ieci pracownicy, którzy zdąży” 
li już doświadczyć skutków bez 
robocia. Pracownik taki nie- 
chcac narazić sie na niechęć 
pracodawcy, narazie nie upo” 
mind sie o swa należność 
A gdy wreszcie pracownik ża 


da swej należności, znajdnie 
SIę z powrotem na bruku bez, 
pracy, 

Taki „skizaniee losu“ ni: 


zwraca się ze skarga de Sadu 
Ta edvż szkodu mu wylo 
żyć kilku zlotych na opłacenie 
Sprawy, albo, nie posiada świad 
ków, któremi móglby udowod* 
ric swoje powództwo. 

/ladze rządowe mogłyby za 
pobiec tym nadużyciom, pawo- 


lujae Dorażne Sady Pracy. Do 
właściwości Dorażnych Sadów 
Pracy należałyby sprawy, wy 
nikajage ze złej woli pracodaw” 
cy. Skargi do Dorażnych Są” 
js Pracy podpisywdybo 
świazki Zawodowe lub Inspeł 
Ławmkęami Doraż 
nych Sądów Pracy winni byc 
przedstawiciele orzanizacyj 3% 
wodowych tego przemysłu. któ 
rego doiyczy przedmiot ro2żpr. 
FMS 

Zaicią Doraźnych Sadów Pra 
cy byloby rozpatrywanie spo: 
rów natychmiast. Oprócz zasą* 
dzenia powództwa, Doraźny 
Sad Pracy stosowałby kary 
represyjne na _ nieuczciwych 
przedsiębiorców. St. Midzio. 


Na podstawie orzeczenia ko- 
misji pojednawczo - rozjemczej 
w sprawie zatargu między wła- 
Ścicielaini domów a dozorcatni 
domowemi w Warszawie, do- 
zorcom w domach przeciętnych 
miej dochodowośc! i nie wvina 
xajacych specjalnie wzinożoncj 
pracy przysłuwuje wynażrudze 
nie w wysokości I zł. 15 gr. ad 
każdej izby. W domach, nie po 
siadających kanalizacji, wzgled 
nie o obszernem lub kilku pod- 
wórzach, oraz w wypadkach, 
gdy dozorca sprzątać musi uli- 
cę. stawka miesięczna wynosi 
1 z}. 60 gr. od izby. W domach, 


nr m Z EP 


przy udziale wszystkich związ” 
ków, welodzacrtch w skład Bio 
ku -- jednomyślnie uchwalił: 

„Wobec wrimówienia umowy 
w Gazowni. wymówienia w ma 
biiższych dniach umowy w tran 
snach. zapah. mie plave BE 
botnicze. wnowwy zdiorowę I u” 
statnio wywołanych zatargów 
w tramwaje! © uwurw npe Bre 
miji z pracow użkomt mieia mł 
i rzeźni — bronić swych słusz” 
nych żądań i polecił poszczegól 
nym Związżkom użyć wszyst” 
kich środków w celu zlikpido” 
wania zataryów. 

W razie niemożności zlikwidy 
waiia droga pertraktacyj — 
proklamować straik we wszy” 
stkich instytucjach, wchodza” 
ever w skład Błoku Zwiazków 
Prac. Miejskich dla obrony m7 
teresów przcowniczych — uż 
do zwyciestwa”, 

Mwvznuczenie dunia Straiki 
przekazano prczydjna Bieku” 

Z tego wynika, źe punkt cięż 
kości całej akcji przeuosi się 
do Magistratu, od którego za” 
leży zatamowanie niepokojów 
przez zaniechanie niewcześnych 
reorganizacyj. 


Uposażenie dozorców domowych 


według orzeczenia komisji razjemczel 


nie podlegających ochronie lo" 
katórów, oraz we wszystkich 
domach. mieszczacyc: banki 
lotele. perzsłonaty, teatry. MF 
na, duże inb liczne sklenv. <w 
raże przemysłowe, staire. ba” 
Zaży i t p.. wynaudodze na IAA 


zorców wo nósi 2 zł. 35 ar "ine 
Siecziuie uae IW, 
W domacih nosie adas vo hani] 


nad 200 izb. na podstawie zew 
dy obu stron. moga bvó zawie” 
rane umowy indywidualne. <9 
do wysokości wynagrodzenia, 
z tem iednak. że wynagrodze” 
nie dozorcy nie może być niż- 
sze, niż 100 zł. miesięcznie. 


Str. 4 


Sobota: Apolinarego. 


Przepowiednie astrologiczne. 


Niech artyści, literaci i t. p. wyzy- 
skują dziseisze wpływy dla swoich ce- 
jów. Praca umysłowa przyniesie dobre 
i trwałe wyniki. 


Adria: „Serce na ulicy“ 

Apollo : „Afera pułkownika Redla“ 
Promień: Ostatnia kompania 
Sztuka: „Szyb L. 23“ 

Słońce : „Niepotrzebny człowiek“ 
Swit: Sportowi rywale 

Uciecha: Noc w Grand Hotelu 
Wanda: „ja się boję utyć* 


Radjo 


G. 12.20 — 12.45 Płyty gramofonowe 
15.00 Komunikat gospodarczy 15.10 
Płyty gramof. 15.30 Wiadomości woj- 
skowe 16.05 Płyty gramof. 16.40 Odczyt 
17.00 Koncert 18.00 Odczyt 18.20 Mu- 
zyka taneczna 19.15 Rozmaitości 20.00 
Bert 21.55 Wiadomości bieżące, 
22.50 Muzyka taneczna. 


Dyżur nocny aptek: 


Rynek A—B 43, Gertrudy 1, Kro- 
woderska 74, Konopnickiej 3, Krakow- 
ka 9, Kalwaryjska 27. 


-e 


Straszne zderzenie tramwaju 
z samochodem 


Tramwaj Nr. 8 najechał na uli- 
cy Łyczakowskiej we Lwowie na 
samochód firmy „Suchard“ pro- 
wadzony przez Stanisława Opol- 
skiego (Bajki 1). Ciężko rannego 
szofera odwieziono do szpitala. 
samochód uległ kompletnemu 
roztrzaskaniu. 


Dramatyczne samobójstwo 

młodej kobiety. 

Aniela Kogutówna usiłowała 
zerwać z życiem w niezwykle 
dramatyczny sposób. Leżąc w 
odświętnym stroju na podłodze, 
na której stała płonąca świeca, 
zażyła jakiejś nieznanej trucizny. 
Pogotowie  przewiozło ją do 
szpitala. 


Zabił teścia wystrzałem z re- 
wolweru. 


Na tle sporu majątkowego Jó- 
zef Grzyb, mieszkaniec wsi Ra- 
koszyn, zastrzelił swego teścia 
Jana Zycha, raniąc go ciężko 
w brzuch. Zbrodniarz zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 


Emeryt |. 40 inteligentny, 
energiczny iwymowny poszukuje 
posady lub jakiegokolwiek zastę- 
pstwa od zaraz. Zgłoszenie listo- 
wne pod „Pilny* do Adm. O. 
W. K. 


Piłka nożna 


Czarni — Cracovia 

Powyższe zawody odbędą się 
w niedzielę dnia 24 bm. o godz. 
5. 45 pop. na boisku Cracovii ja- 
ko II kolejka o mistrzostwo Ligi. 
Mistrz wiosenny ligi niewątpli- 
wie dołoży wszelkich starań, by 
mecz ten wygrać i tem samem 
powetować porażkę w pierw- 
szej kolejce. 


Nakkabi-Zwierzyniecki K, $, 


Decydujące te zawody o uło- 
żenie się tabeli mistrzostw klasy 
A odbędą się w niedzielę dnia 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 


Rozbójniczy cygan przed sądem w Krakowie 


Przed trybunałem Sądu okrę- 
gowego w Krakowie, zasiadł na 
ławie oskarżonych Józef Kwiat- 
kowski l. 48, cygan, oskarżony 
o zbrodnię kradzieży i o zbrod- 
nię ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Dnia 4 marca b. r. w  Balinie 
koło Trzebini, Kwiatkowski wraz 
z innymi cyganami wtargnął do 
zabudowań niejakiej Adamczy- 
kowej i skradł 2 kury. Na krzyk 


Uprowadzenie 


Przy ul. Kopernika 28, we 
Lwowie mieści się mleczarnia 50- 
letniego Józefa Jaworskiego, 
który prowadził ją wraz z swą, 
38-letnią żoną Anną. Małżeństwo 
Jaworskich żyło ze sobą w naj- 
większej zgodzie, mając jedną 
córkę, bawiącą poza domem. 
Dopiero przed kilku tygodniami 
nastąpił moment przełomowy w 
życiu Jaworskich, który niespo- 
dzianie doprowadziło do rozbicia 
się małżeństwa, co specjalnie od- 


czuł p. Jaworski, znajdujący się 
w podeszłym wieku. 

Oto przed kilku tygodniami 
przybył do mleczarni p. Jawor- 
skiego jakiś młodzienieci przed- 
stawiwszy się za urzędnika U- 
rzędu Skarbowego Nr. 3, przed- 
stawił mu do zapłaty nakaz pła- 
tniczy. Następnego dnia zjawił 
się znowu i oświadczył p. Jawor- 
skiej, że pragnie wiktować się w 
jej mleczarni z tem, że rachunek 
ureguluje na pierwszego. 

W międzyczasie nastąpiło zbli- 
żenie między 38-letnią Jaworską 
a owym młodzieńcem, którym 
okazał się 21-letni Ludwik Wol- 


W hotelu „,Hostynnycia* we 
Lwowie przy ul. Kościuszki speł- 
niali obowiązki londynera i po- 


kojówki małżonkowie Jan Du- 
zel, liczączy lat 29, z żonąRo- 
zalją. Pożycie małżonków zamą- 
ciło pojawienie się nafirmamen- 
cie ich szcześcia drugiej kobie- 
ty , niejakiej Marji Przybysz któ- 
ra przybyła do Lwowa z pow. 
Łółkiewskiego, i uczyniła w po- 
licji doniesienie karne przeciw- 
ko Duzelowi o zbrodnię dwużeń- 
stwa i podpalenie domu swej 
matki. 


Adamczykowej wypuścił skra- 
dzione kury i rzucił się na Adam- 
czykową, którą uderzył w twarz 
przewracając na ziemię. 

Na alarm poturbowanej nad- 
biegli z pomocą Stanisław i An- 
toni Adamczykowie. Rozpoczęła 
się walka pomiędzy cyganami 
a Adamczykami w której Sta- 
nisław Adamczyk stracił pół 
nosa, zaś Antoni otrzymał głę- 


boką ranę w rękę, którą do 
dziś dnia nie włada, zostając na 
całe życie kaleką. Trybunał ska- 
zał rozbójniczego cygana na ka- 
rę ciężkiego więzienia przez 5 
lat. Rozprawie przewodniczył so. 
dr. Buratowski, wotowali s. o. 
dr. Stuhr i dr. Florek, oskarżał 
prok. dr. Przytulski, bronił adw. 
dr. Lewartowski. 


młodej mężatki zu. Kopernika 


ski, osobnik bez zajęcia. Obe- | 
cnie stwierdzono bowiem, że nie | 
był on wcale urzędnikiem [zby | 


Skarbowej. 

Jaworski wprawdzie w pierw- 
szych dniach lipca zauważył, że 
za często ów młodzieniec prze- 
bywa w jego lokalu i rachunku 
za wikt nie płaci, ale żona uspo- 
kajała go w tym kierunku, twier- 
dząc, że wszystko będzie nale- 
życie załatwione. Aż dopiero 
dnia 15 lipca nastąpił fakt, któ- 
ry spadł na Jaworskiego, jak 
grom z jasnego nieba. Mianowi- 
cie dnia tego rano, żona wyszła 
z domu i już więcej się nie po- 
kazała. 

Było to tem dotkliwsze dla 
Jaworskiego, iż na 7 dni przed 
zniknięciem żony, rozchorował 
się i leżał w sóżku. To też na- 
głe zniknięcie żony podziałało na 
niego fatalnie: Cierpienia jego 
zwiększyły się z chwilą, gdy 
stwierdził popołudniu, że żona 
znikła bezpowrotnie i zabrała 
ze sobą pościel i bieliznę wart. 
300 zł, gotówkę 700 zł. a po- 


Na podstawie tego doniesie- 
nia aresztowano Duzla i okaza- 
ło się, że istotnie w r. 1923 oże- 
nił się z, Marją Przybysz, zam. 
w pow. Żółkiewskim i po 3 la: 
tach pożycia uciekł od niej. 

W bież. roku, Duzel poznał 
służącą Rozalję Łopocką, której 
przedstawił się jako wdowiec i 
po krótkiej znajomości z nią oś- 
wiadczył się o jej rękę. Przed 
kilku tygodniami wziął on z nią 
ślub w cerkwi św. Jura, gdzie 
za poręką pewnej osoby, przy- 
rzekł po ślubie dostarczyć me- 


|Mianowicie Jaworski 


jzatem zaciągnęła liczne długi o 


których nieszczęśliwy mąż do- 
wiedział się później. Tego same- 
go dnia nie zjawił się więcej i 
Wolski. 

Dopiero w godzinach wieczor- 
nych Jaworski na podstawie opo- 
wiadań służby dowiedział się, że 
żona wyjechała z Wolskim, któ- 
ry zmusił ją do wyjazdu i że 
prawdopodobnie wyjechali do 
Gdyni. Gdy w ciągu nocy i rana 
żona nie zjawiła się, Jaworski 
mając już pewność, że wyjscha- 
ła, doniósł o uprowadzeniu żo- 
ny policji. 

Aż oto wczoraj nastąpił nowy 
sensacyjny zwrotw tej sprawie. 
otrzymał 
list od Wolskiego pisany z Gdy- 
ni, w którym zawiadamia go, iż 
Jaworska nie myśli więcej do 
męża powrócić, chce z nim 
wziąć separację, bo ma zamiar 
poślubić Wolskiego. Na podsta- 
wie tego listu policja lwowska 
zwróciła się do policji gdańskiej 
o aresztowanie młodego amanta 
i młodej amantki. 


Aresztowanie bigamisty i podpalacza 


trykę pośmiertną swej żony. 

Pozatem wyszło na jaw, że 
tuż przed powtórnym małżeńst- 
wem, Duzel bawiąc w domu swej 
matki w Mokrotynie pow. Żół- 
kiew, w zamiarze uzyskania prem- 
ji asekuracyjnej podpalił dom 
swojej matki. 

Aresztowany Duzel do zbrod- 
ni dwużeństwa przyznał się, na- 
tomiast wyparł się zbrodni pod- 
palenia. Osadzono go w aresz- 
tach policyjnych, przyczem pro- 
wadzone są dalsze dochodzenia. 


Dwa samobójstwa młodych kobiet 


Wczoraj w nocy dwie młode 
kobiety targnęły się na życie. 
Dotychczas nie zdołano ustalić 
przyczyn rozpaczliwego kroku, 
ani w jednym ani w drugim wy- 
padku. 

Pierwszy wypadek zdarzył się 
we Lwowie przy ul. Kosynier- 
skiej 23, gdzie 22-letnia krawczy- 
ni Irena Pichowicz, w zamiarze 
pozbawienia się życia napiła się 
spirytusu denaturowanego.jPogo- 
wie Ratunkowe, po udzieleniu | 


desperatce pierwszej pomocy od- 
wiozło do szpitala powszechnego. 
Drugi wypadek zamachu samo- 
bójczego również młodej kobie- 
ty, spostrzeżono w późnych go- 
dzinach nocnych w lasku Kiepa- 
rowskim za cmentarzem żydow- 
skim. Oto przechodnie spostrze- 
gli 
wśród dwu płonących świec 
leżącą na ziemi nieprzytom- 
ną kobietę, obok której le- 


żała flaszka z nieznanej tru- 
cizny. 
Zaalarmowana Pogotowie Ratun- 


kowe, przybyło na miejsce, po- |. 


czem desperatkę odwiozło do 
szpitala powszechnego. Stwier- 
dzono tylko, że desperatką jest 
Aniela Kohut licząca lat 21. 
Nie zdołano natomiast stwierdzić 
gdzie mieszka, czem się zajmuje 
i co jest przyczyną targnięcia 
się na życie dokonanego z ce- 
remonjałem. 


Proces adwokata oskarżonego o defraudację 


Śmierć w płonącej stodole 


W stodole Stanisława Sysika 
wynikł pożar skąd przeniósł się 
szybko na inne zabudowania na- 
leżące do Aleksandra Sysika. W 
jednej ze stodół spał 10-letni 
Józef Sysik, który spłonął zanim 
zdołano przyjść mu z pomocą. 
Przyczyna pożaru nieznana, stra- 
ty b. znaczne. 


Kominiarze w cylindrach 


Jak wiadomo, mistrze komi- 
niarscy w Poznaniu posiadają 
swój „uniform“ w postaci czar- 
nej bluzy z srebrnemi guzikami 
i cylindra na głowie. Obecnie 
istnieje projekt kominiarzy w ca- 
łej Polsce ubrania wszystkich 
według formy poznańskiej. 


Gospodaż z rozpaczy utopił się 
w rzece wraz z 2 dziećmi. 


Onegdaj we wsi Woźnica pod 
Tarnowem, Franciszek Lisek po- 
stradawszy małą dzierżawę, w 
przystępie rozpaczy utopił się 
w rzece Białej, wraz ze swoimi 
dwoma synkami w wieku 7 lati 
5 miesięcy. Wracająca z kościoła 
do domu żona Liska pierwsza 
spostrzegła płynące na rzece 
zwłoki młodszego dziecka. 


Bestjalski czyn służącego 


Organa policji przytrzymały 
w Bronowicach Władysława Li- 
sa, służącego prof. Wincentego 
Łepkowskiego, który w dniu 20 
bm. wieczorem pobił do utraty 
przytomności przyłapanego na 
kradzieży chłopca  12-letniego 
Andrzeja  Stachnika. Chłopiec 
naskutek odniesionych obrażen 
w szpitalu zmarł. Aresztowane* 
go odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych. 


Czterech policjantów ofiara 
szaleńca 


Z zakładu dla obłąkanych pod 
Rygą uciekł jeden z pacjentów, 
wyrwawszy poprzednio jednemu 
z dozorców rewolwer. Wybiegł» 
szy na ulicę, zaczął mierzyć do 
przechodniów, co widząc polic- 
jant chciał rozbroić warjata. Ten 
jednak strzelił do niego, zabija- 
jąc go na miejscu. Ranił też cięż- 
ko trzech innych policjantów, 
którzy nadbiegli na pomoc, a 
potem znęcał się nad nimi, do- 
bijając ich kamieniami. 

Wkońcu jednemu z robotników 
udało się rozbroić szaleńca i 
zabić go celnym strzałem. W'ca- 
łej tej informacji najbardziej za- 
stanawiający jest fakt noszenia 
broni przez dozorcę szpitala. 


Niendate włamanie do Najwyższ. 
Trybunały Administracyjnego 


Nad ranem woźni Najwyższego 
Trybunału (Warszawa Długa 20) 
zatrzymali trzech złodziei, któ- 
rzy dokonali włamania do gma- 
chu sądu i wynosili w workach 
garderobę zamieszkałych tam 
urzędników oraz dywan, będący 
własnością sądu. Sprawcami nie* 
udałego włamania są: Franciszek 
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27 lipca b. r. o godzinie 17-tej 
(5 popoł.) na boisku R. K. S. 
»Legja“. Ceny biletów wstępu 
niskie. 


Już wyznaczony został termin 
adw. Hejdukowskiego z Warsza- 
wy w głośnej sprawie o przy- 
właszczenie powierzonych mu 


depozytów. Hejdukowski stanie w 
dniu 25 sierpnia przed stołecz- 
nym Sądem Okręgowym i odpo- 
wiadać będzie z art. 584 K.K. 


Dąbrowski (Dzika 4), Kazimiera 
Tarbowska z Pustelnika, Stefan 
Nowa (Sowińskiego 16) Wszyst- 
kich aresztowała policja. 


Zarzucane mu jest przywłaszcze- 
nie około 40.000 zł., stanowią- 
cych depozyt po zmarłym klijen- 
cie adwokata Wicherze. 
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Qdpowiadzialpy radakter I wydawau: Alfred Kwiatkowski. 
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